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Polak skazany 
na karę śmierci 

pr.e:ez sqd D'olennv 
Wilno, 31 stycznia. 

W dniu 29 b.m. sąd wojenny w Kow­
nie rozpatrywał po raz drugi sprawę Wil 
kickiego, oskarżonego o rzekome szipie­
gostwo na rzecz Polski. Podczas pierw­
szej rozp•ra wy Wilkicki został skazany 
na karę śmierci. Trybunał Najwyższy 

V. I LUS. T Q \li AN V. wyrok ten uchylił i zarządził ponowne \'V rozpatrzenie sprawy przy innym skła------r-----------------·------ dzie sędziów. Sąd w innym ko.Jekcie ska-
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Roll Il I ł 007 NIEDZIELA, 1 LUTEGO 1931 ROKU. r CfNA NI 'Mf'Rll 10 ORO~ZY. Nr. 32 I z~ł Wil'kickiego ponownie na karę śmier 
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PO USIŁOWANIU ZABOJSTWA PURZYCKIEGO 
Stan jego zdrowia .poprawił się.-Energiczne 

śledztwo , celem· odnalezienia winnych 
Warszawa, 1 lutego. I Wprawdzie dochodzenie sądowe w spra-1 sprawie usiłowania morderstwa d<>piero 

Wydrukowana dziś rano we wslyst 1 wie Jagcdzińskiego zostało już zakoń- się zaczęło nie można oczywiście snuć 
kich tbiennikach wiadomość 0 usiłoVYa- czone i świadek Purzycki w pierwszej żadnych wniosków ani też przewidywać 
nem morderstwie na osobie Purzyckie- imtancji nie miał już zeznawać, to jed. li rozmiarów, jakie ono przybierze. W każ 
go, głównym ~wiadku w procesie o pia- nak był on w tym pr~ie jedną :z: głów- dym razie, jak poinformowano nas, wła­
nowanie zamachu na Marszałka Piłsud- nych figur i fila:rem całego aktu oskarże.

1
· dze dołożą wszeJkich starań, aby spraw­

skiego, wywołała olbrzvmie paruszenie ma. cy byli pochwyceni. Ulice Warszawy 
w najszerszych masach. j W chwili obecnej, kiedy śledztwo w nie mogą być prerją meksykańską, gd.zie 

Z ust do ust powtarz'lno S"l:.ie wia- -· 
<lvjlo§d prasowe i kom-z:ntowano ie. Pu 
rzycki 0 2-ei po południu wyszedł ze 
sądu na o~iad ł!a uµcę ~~eta .. ~a. Długie! p 1-.„0 4or 
zatrzymah gQ &waJ mt:zczyzn1 1 kazah _...,, B oresziowonu 
mu wsiąść do taksówki pod pozorem, że . 
są agen1antl p'l]kji. PojechaH na Pragę i 
w dTodze odebrali mu broń. Niedaleko 
Rembertowa wysadzili go z taksówki i 
dali doń dwa strzały. Jedna kula trafiła 
go w gfowę. Odnalazł go przypadkowo 
szofer Biedrzy.:-ki. 

Taki fakt morderczego zamachu na 
świadlca w procesie nawskroś politycz­
nym, jest wypt1!1Mem rzadko notowa­
nym w kronikach kryminalistycznych. 
Mi!ZSZM I I ta X "t?"łete&WSt . n • .-... 

za niezfawienie się w sq·dzie celem 
złożenia przusi~di 

Berlin, l lutego i nowił energicznie wystąpić przeciwko Pi 
(Telegram Wlasn;v). I scatorowi. 

Wczoraj w godzinach przedpoludnio- Ody Piscator nie zjawił się w ozna-
\\.-ych aresztowany zostat w m eszkaniu czonym term:nie w sądzie celem złożenia 
swojem przy ul. Katarzyny nr. 2 słynny przysięgi, gdyż w tym czas:e był zajęty 
dyrektor teatru i reżyser Erwin Pisca- na generalnej próbie sąd wydał rokaz a­
tor. Po dokonaniu aresztowania przewie- resztowania, zaznaczając jednocześnie, 
ziony został Piscato do więzienia sądo- ie Piscator zostanie pozostawiony na 
wego w Scharlottenburgu. . . f wolne. ~tople J:dynie w ty°! wypadku, 

rti~ZW} ldi oszuści Aresztowanie nastąp ło z polecenia S~I gdy złozr k~UC]ę w wysokosc! to.oo ~a 
• . du i spowodowane było niezjawieriiem rek ni.emwck~ch.G~y władze zJaw1ły się 

na 6r~I! ~o fl!RV«:fa się Piscatora w oznaczon ·m r ·n·e w mi.eszka~m. P1sc~tora c~lem aresz-
n>1esn1ofion> . . . ~ . e.rmł 1 w -

1 

towama. osw1adcza1ąc, ze zosta~ 
• • sądzie, relem złozema przys1ęg1. n:e pozostawiony na wolne1· stopie 1·eśli W1eden 1 lutego p • k p· t • t 1 • .i • • • • 

PoHcia wiedeńska otrzy:Uywała ·astat .r~eciw 0 isca .0
1 

rowi ocly s ę mi~- , złazy wyznaczoną kauCJę, Piscator miał 

urządza się polowanie na ludzi z nag<>n-
ką. 

* Rana Purzyckiego nie należy do nie-
bezpiecznych i po wyjęciu kuli nie ulega 
wątpliwości, że Purzycki wyliże się z za 
uamych mu ran., o if e oczywiście nie na­
stą:;>ią jakieś komplikacje w rodzaju za­
każenia krwi itd., co jest zawsze moźli­
we tembardziej, iż Purzycki przez kilka 
gotb:n leżał z ramą na ziemi. 

W nocy Purzycki miał lekką gorącz-
kę - mimo to oświadczył jednaki że 
czuje się dobrze. -· ., i 

Napad bandycki 
no sqd 6erlińsfti 

Berlin, 1 lutego. Wczoraj oJkoło godz. 
12-eij w pofo.dITTie dokonany został zbroj­
ny na.pad na lokal berliński-ego urzędu 
stanu cywilnego 13-go okręgu. Dwaj za­
maskowani bandyci z rewolwerami w 
ręku wtargnęli do lokalu urzędu, zamie­
rzaja,c dokonać rabunku. Trzeci bandyta 
oczekiwał przed lokalem w aucie. 

Bandyci zastali w lokalu urzędu wię­
C:e;j urzędini'ków, niż się spodziewali, wo­
bec czego zrezygnowali ze swego zamia­
ru i z1biegH oczekują.cem na nich autem. 

nio meldunki 0 dwuch oszustach któuy · nowicie J?roces cywi. ny w zw ązku z n.e przy sobie tylko 300 marek i mimo zape 
odwiedzali różne wioski autem, 'podając r zap.łacemem podat~ow w wysokości 20 wnienia: że br~kującą kwotę złoży jesz- Eksplozja gaZÓW 
się za hurtowników miodu. Kupowali tysięcy ~a~~k niemieckich.. . I cze w ciągu dnia, został on aresztowany., • _ • 
oni większe ilości tego artykułu, płacili I Naleznosc ta dat?wała Się Jeszcze z.ro Aresztowanie jednego z najbardziej :JO eóznaAon> •2·0~10 . 
zadatek, obiecując resztę w dwuch ra- 1 ku ~927-28, gdy Piscator był konceSJO- znanych reżyserów wywołało w kołach Londyn, 1 lutego._. W hra?stw~e 
tac~, P.oczem ~i?d sprzedawali w n~stę- ! nar]uszem tea~ru .Ro.llendorfa. · . I ~eat.ralnych i literackich kolosalne wra-

1

1 Cumb~rland w. Sz~ocii, w kopalni Hai~ 
pnei wiosce mze1 ceny kosztu, kupu1ą.c z j PertraktacJe, Jakie przez szereg m1e- zenie. naista_piła wbi~głeJ nocy ~a głę~oko~ci 
kolei dalszy transport, za który znów sięcy toczyły się w sprawie należności I Obrońca Piscatora mecenas dr. Z.OOO meit>rów si1na eksJplozJa gazow zie-
płaciłi zadatek. W ten sposób w ciągu podatkowej między Piscatorem i magi- Reiche wniósł natychmiast podanie mnyioh. 
krótkiego czasu z.dolali oni kupić i sprze stratem nie dawały żadnego rezultatu i I do sądu o zmianę środka zapobiegaw- . ~{~iłUJg dltylhc~a~owych /a?yc~ 30 

dać ;.:!569 k,~. miodu. I w końcu ubiegłego roku magistrat posta- czego. gorm ow zna az o smuerć po z1em1ą,. 
W rezultacie śledztwa ustalono, że -

oszustami są 42-letni Franciszek Kwalka 1 • !lo~or 

~:;::~~~~Otto Swnmer. Osadzono ich w Gandhi żąda zwolnienia kow~d~~w8~,c~yt0u~hłpr;%ża~lic~vsi~~~k 

„Do X" wystartował 
do lotu pr~e• JltfonfvA 

nieostrożnego obchodzenia się z og-
wszgsiklch oresziowangcb niem. Wezwano straż ogniową, która 

· łaiDdUSÓft' ogień szybko stłumila Straty nieznacz­

Lizbona, 1 lutego 
Dziś o godz. 9,08 wystartował do lo. 

tu południowej Amerylki wo,dnopłato. 
wiec „DoX". Pierwszym etapem podróży 
wodn.opłatowca jest Madera. Spodziewa 
ją się że jeszcze dziś „DoX" osiągnie 
wyspy Kanaryjskie. W locie uczestniczy 
między innemi kontradmirał Continho, 
szef sztabu generalnego Portugalqi i 
dwu<:h dziennikarzy niemieckich, 

Londyn, 1 lutego 
(Telegram własny) 

Gandhi wysłał do dziennika „Dai\ly 
Herald" oświadczenie, w którem sitwier 
dza, że jakkolwiek oświad~zenie Mac 
Donalda na konferencji, indYiskiej tyczą 
ce się polityki indyjskiej nie może go 
zadowolić, powstrzymu;e się on jednak 
do wydania w te-j sprawie swego sądu, 
aż do czasu przybycia do Bombayu 
przedstawiciełi indyjskich na konferenqi 

okręgłego stołu. 
GaJDdhi oświad~ dalej, że jest za 

współpracą z rządem angielskim, do 
współpracy tej jednak konieczna jest 
sp<*ojna atmosfera, którą można wyt­
worzyć jedynie, przez zwolnienie z wię­
zienia wszystkich członków kongiresu 
indyjskiego, cofnięcie uchwał wydanych 
przedwko organizacjom natjonalis1ycz_ 
nym i cofnięcie wuystkkh konfiskat, 
które dotknęły obywateli hinduskich. 

ne. Sprawcą pożaru zajęła się policja. 

!lod fiołon1i son10€flodu 
P.rzed domem przy ulicy Nowomiei­

skiej 11 dostał się pod koła .samochodu 
10-letni Moszek GoJ,dman, syn krawca 
(Północna 17). Doznał on ciężkich uszko 
dz.eń cielesnyah. 

Szofera pociągnięto do odpowiedziaJ 
ności karnej. ' 

I I • • " • ("\o' .- '••' 1' ~ I #li• I\ ~· ;. '; r : . ' ' • .·' •' ' • • • • 

Rozprawa nożowa. 
w Warszawie 

~a Gna ilo polilv.:zne. 
Warszawa, 1 luteR'O 

Na ul. Chłodnej 22-letnl Henryk Li­
piński (Chłodna 46) został napadnięty 
przez jakie:.toś opryszka, który mu za-

Straszna · katastrof a samochodowa 
czieru osobg zobife 

dał ~łeboką ranę kłutą nożem w pierś. Berlilll, 1 lutego. Stra,szn~ katastro!a ca odn~ósł 7iężkie r~ny. . , .. 
Przechodnie przenieśli rannego do samochodowa wydarzyła się na szosu? Zab1tyn11 okazah . się: własc1ciel 

bramy domu, a napastnika przytrzy-1 Scheidnitz - Wrodaw, w po?Iiżu wsi s~zelnicy Falkendorf, żon~ jego, urzęd­
mano. Znajdował 3ię on w towarzyst- Morschelwitz. Jadące z nadmierną szyb nrczka towarzyistwa u.bez.pieczeń Muller 
wie jakiejś niewiasty której oddal kością auto osobowe w.padło do przy- z W.rodawia oraz męż.czyma, którego 
skrwawiony nóż. Zatr~ymana para nie · d:omego rowu, przygniatając jadące w I touamo.ś~ ~ie .zo~ała narazie ustalona .. 
chce wyjawić swego nazwiska. Napad mem osoby. Własc1c1el 1 kier-owca auta, 31-letm 
miał po.dtoże polityczne. I Dwie kc;biety oraz dwaj mękzyźni Fritz Kriiger doznał złamania obydwuch 

ponieśli śmierć na mieU.scu, zaś kierow- rąk i nóg oraz ciężkich us.7Jkodzeń wew. 

n~orznych. W stanie benadzieinym zo. 
stał on przewieziony do szpitala. 

Katastrofa nastąpiła na niebezpiecz­
nym, o·s'trym za.kręcie, gdzie już niejęd­
nokrotnie zdarzały się katastrofy samo­
chodowe. 

Zachodzi podeirzenie, że kierowca 
auta Kruger znajdował się w stanie pod-
cbmielomym. . 
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Makabryczne sceny na dnie morza z~l~eWJ~!~1t;!!10Lz 
W t 

ludom starożytnym 
s rząsające zwierzenia nurka, któtY. znalazł się Na pytał!l·e: - Kto wynatazf sikto? 

" wśród topielców - nie matemy d~tychczas dać odpowie ... , d - m... 4 dz!. Zabytki prawi~ wszystkich częśc i 
DO po„ O Zie zofopione•o o„rt:aU ; śwlata dowodzą. że sztuka wyrabiania 

· iii I szkła rnana byla kulturalnym ludom " . 
W końcu ubfeg-łego roku nurek Nil· panujące tam ciemności i mimo voli pod · wlęziQnY w głębinach mnru. Nad·1miar . staroż tnoścj. 

Peter~~n ot~zymał wi~l~e ~iebezpie,·z-1 wpływem niesamowitego ~vr· icnia eof- ' złeito olbrzymia warstwa wody. ~tóra I lst~ieie wersja histor··rzna ie wy-
ną misJ.ę . ~ ~ał on opusc 1ć s1::; w zatoce 1 nąłem się o kilka kroków... Ujrzałem swem ciśnieniem przygmatała dal h u- . . . . . ' · ' . . 
antloch1isk1eJ na dno morskie, w miej- 1 wówczas obraz pełen 2rozy, r.a profitu trudn!ała dostęp prądu łlC wll!~rz?. cio gu nala:icam1 szikła b:i,. 1t h dz!. We.rs1a ta 
scu, s:tdzie zatonął włoski stat~ k towa- hall znajdowało się 5 pozost:,łycb człon · mowvch rur. w które hył :1aoi)atrzony j utrzymafa się aż do średniowiecza . 
rowy „Palermo" i wydobyć z 7atonłę- : ków zało2i. Ponieśli oni bohaterską mój aparat. Brak świeżc1rn tknu tamo- . gdyż istotnie żydzi był: najlepszymi hu· 
te20 okrętu zwłoki 6 palaczy, którzy śmf~rć, będąc do ostatniej cbwilł na po. wał ml oddech, siły op.n3czaly mnie · arkami. Inna zaś werl,ja głosi te wy-
padli ofiarą katastrofy. I sterunku. Odniosłem niesamowite wra-' powoli. , I 1 • b ·H f · j I ' 

Bohaterski nurek opisuje obecnie żenie, iż przedstawiciele świata umnr·I ~ Wakzac resztkami sił starafem
1

naa:tcamt ~ e'lll.cane. 
swe straszne, ~ud~ące grozę przcżyC'fa, 11vch przybyli tu, abv nowita: nurka. sie unieść w ' górę zabójcz.t ookrywę. Twlerdz.enla te Jednak są. iOfosto::­
które przvpommaJą makabryczne sce„ ; Byli to wszystko młodzi. silni rnężczyź , Wysiłki moje by tv bezuwC'"'ne. Każdo- · ne, gdyż szkt-em J>QSługlwah się ;:hn1-
ny paryskiego teatru okropno~ci „Grand ni. Żółty blask lampy rzucał reflrksy na ' razowo, gdy unosiłem ją nJ wvsokość I czycy i egipcjanie. Wskazują na to oc1

-

Gui2nol". . . . . 1 ich zniekształcor~c twarz~, a. z s~eto.ko , kilku ~entvmentrów, op' -fał a o_na na-: kopane dzię-ła sztuki i J)rzedmloty pieni 
- ZnaJdUJąc się na głębokości 40 otwartych, ostup1nlych zremc wyzte- tychmtast z powrotem. W'rćszcte zre- . ot b w E 1 cle w rob za< 

md~ów pod powierzchnią morza, - o- rało przerażenie. Dookoła l;h :: -;t i~rał zy~nowaiłem · z tych i.~eznactziejnych szeJ P rz.e Y . g P • Y Y , .' 
rr>wnda Petersen, - natknąłem ~ię na· jakiś dziwny, niesamowity uśmiech... I prób i · oostanowiłem dol<~1dnie zbadać ze szkła z.nalezio~e ~ J3enl-Hass~n s . 
gie n~ kadłub zatonłęte~o okrętu. Kon- i - Musiałem zdobvć się na najwyż- tę część statku. I wykonane nadzwyczaJ kunsztownie, Ct 

tynuuJąc s~·ą wędrówkę, znalazfem się szy wysiłek woli, aby rrzezwyciężyć I - Skontrolowafem rlokł 1dnie naj- dowodzi, że sztuka wyrabiania szk!:, 
na pokładzie. Posuwając .~ię wzdłu~_p_o-, silne zdenerwowa_nie. i od.erwaw~zy , ~n~ejszy kącik, ni: .zapom·1!~fet? ró\l;'- :znatta była w .Jó-wleku prz·ed Chry~tl' 
kładu dobrnąłem wres~c1e do orzeJ'\cta, ' wzrok od otaczap1c.y ~h ~me trupow, ; mez zaJrzeć w mteJsce, ~n..11du1ące się ·sem Wynale-z.ienfe przed kiloku taty "· 
prowadzącego do bałt maszyn. Dach począłem posuwac się w kierunku dru- pod schodami. · I · . . _ , 
nad tą C)!ęścią statku był zerwany, 1 giej hali. Szyb-ko przemierz-;łem prze-I - \Vestclm'.enie ulgi wyrwato się z Czech~slowach szkfa nietlukacego sf, 
prawdopodobnie na skutek eksplozji,' strzeń między trupami. Niezręczne ru- moich piersi. Byłem · uratowany. Odkry. li iest po dziś dzień nielada sensacjq. . 
która spowodowała katastrofę. I chy ociężałej postaci !mrka spowodo- ' lem bowiem tam windę. Zbliżyłem s:ę Był to wynalazek istotnie zasługuj<l· 

W miejscu tem oczom m1im ukazał . wały, iż dookoła utworzył sie wir wod- do niej i drżącemi rękami ;ocząłem gła cy na u.znanie Niestety jak się pótnk~ 
się widok, mrożący krew w żyłach. I ny, ws~utek czego trupy po~z~łv się dzić. pieszc.zotliwie. z.ni:!\'.',t::le żelazo ok ato odk;ry.de to był~ powt6rzon~. ( 

- Na progu bali maszyn sterczał do poruszac. Okropne te podrygi 1 harce dźwigu„ Winda opieram St':' na ostat· az .. . · . . 
oołowy obnażony trup topielca. koły:. topielców sorawifv na mnie wrażenie nim stopniu schodów. ,.:ćr• .a zaś jej TJOdobnem bowiem szkle r>lszą stare kn 
sząc się miarowo pod wpływem ude· ' tańca umarłych. Pódniecenie nerwowe część przylegała do fata~r.ei p)krywy. niki. W raporcie przestanym przez fb' 
rzeń fal morskich. I doszło do najwyższego napięcia. poczę.I - Pocz.ąłem kręcić kor1

1"l, \V nie- Abd Akhoma do 'AJ Mamuma. następc . 
Przerażenie, jakie mną ogarnęło, nie ła mną trząść febra. Zdjąwszy linę. któ zwykle wolnem tempie win-:la unosiła kalifa ffarun al Raszyda o .wynikach p 

d.a się POJ?rost~ opisać. Ooanow<:i-wszy j rą byłem opasany; ~'yi.lZpre:n wc;zyst- . się k~ ~órze. Siły. odm 1.- ia~ ,r rri ~oraz szwkiwań w staroegipskiej piramid li-
s1lne podmeceme nerwowe. nc1ągną- · kie trupy, aby pózmeJ moc Je wyciąg- bardz1e1 posłuszenstwa. tnt lat się ze . . _ " 
tern za sobą trupa i począłem onuszczać' nąć na powierzchnię. I mnie strumieniami. Po k!ll<•t minutach czytamy: „W zachndnl-eJ piram1dz1c 
się po gładk.lch schod+ch, które prowa-1 Na2le runęła ciężka żelazna po- , poczułem dopływ świeże~o powietrza. znaleziono ?O skarbców, napelnlo?ycl: 
dziły do hall. krywa dachu. która przedtem oDierała. Bvtem uratowany. Rurv l'lP"ratu napeł- kosztownemt kaml-eniamł. narzędztamL 

- Oświetliłem latarką dektryczmt się na ciałach toplelców ••• Zostałem u- nlły się odżywczym tlcn~1;1. szkł·em. które można wyginać. Jest. 01ir 
· nietłukące się. 

J k • • t t · • • • . d h? O takiem szkle wsrominafą tet sta-a Ie IS O y Z u. Ją n a g W I a Z a C • ·1,k~~łt.ymuf:b~~1:~ka;:;:sk~;'g~1c~ez:a~;;· 
~ Nerona, Petroni·us, opisuje w „uczci'. 

Dalekie światy są zamJeszt<ar·e, choc pewnie przez stworzenia 'k~~a1;hi~c1 ~r~~d~r<>~d;::~rr ~!~r:~ 
nie podobne do Istot żyjących na ziemi . . ~fu~ kie!khem o ilemio:_ Szklo ant pn-

Niema chyba zagadnienia bardziej' udało stwierdzić, te na planetach żyją' tych istot na z"emi można wytłumaczyć P6t!11'e!szy pisarz rzymski, Ner_ 
i1 1 teresującego ludzkość, jak kwestja, mikroskopowe bakterje, a kwestja by- '. tylko w ten sposób, że pod ciśnieniem 1 ~s.r-omma.1ąc 0 szkle za7nac?a: :·Za. cz<. 
~zy otaczające nas światy. t. j. ciała nie laby rozwiązana. Bo tam gdzie istnieć światła przywędrowały one na naszn sow Tybenusza z~ano szkło gię~kie . .: 
Diesk_ie, są zamieszkałe. Czy człowiek może komórka, tam może, choć nie mu-I planetę i jnnej gwiazdy. Przyjmując to t~udne d.o struczenta. Obecnle. 3ed·n ~ 1• 
ma braci, czy ma bodaj nieprzyJ.ac!ół si, ~gzystować cały sz~ręg or~anizm?w 1 prżypuszczen:e jako pewnik, dr~ Popp '"?~·dzle me ~żna go n~być. ~1mf°'t z,: 
na planetach, których blask podz1w1a- wyzszych, będących mczem mnem Jak dochodzi nawet do wn·osków dotyczą· ! 0 ibują ja nie cen~ wyds~e t z 0 a _ · 
my na .niebie? Czy na ty~h planetach '. zbiorowiskiem komórek. jcych pewnych szczegółów dotyczących sre ra. hl~nkt w~rs1kt6° ai·e, e t"erv1lt-. 
są ltudizte, "dktórzy słpogtą9a1dą na firma-j Dzisiejsza wiedza nie potrafi dać na budowy m!es1kańców niektórych planet ~kto arcTyberJ~i przi'wrcfcfr"~~tnośĆ 
men , w1 ząc ma ą gw1az ę - naszą 1 i I i probuJe podać nam ich przybliżony ry • ' 
ziemie. zastanawiają się. czy żyją na tej tak uJęte pytane o życ u we wszech- . • .,lecz wkrótce kazal JtO stracić. aby orze! 
dalekiej planecie - ziemi ludzie, podob- świecie odpowiedzi zdecydowanej., sopis.. . . spomrlaryzowanle te~o wynalazku me 
ni do nich. Od niepamiętnych czasów'. Kwestja jest nadal otwarta, niezaspo- Ks ązką tą ~ainteresowaf sfę cafy sze- 1 spadf Y ceny zlota i srebra. Nad wytwo­
duch ludzki za~ai.e sobie wciąż na nowo kojona zostaje nasza tęsknota za nie- reg osób wybitnych .z _Bernardei:n Sha: rz-en1em ta.kiego si~ła gł<:wlłl się padob-
rc same P~1tama 1 od niepamiętnych cza' . · h . t „ . k I wem na czele. Oto opm.1a znakomitego pt no alchemicy w śr ... dnlo~1ecz.u. 
:;;ów czeka na odpowiedź. Ostatnio bar-· ~nan.em 1 ~szec po ~znem, -~iezaspo o- sarza angielskiego w sprawie życia na fak wia:c!omo d·ziś Juz · pos!ądamy fr,-
dzo „modną" _ jeśli się tak wyrazić Jo~a. zostaJe nas~a c1~kawo~c. za ~ajbarl innych planetach: k!e szkło, jęst to i~dm1kż.e produkt ·caf· 
można _ była sprawa porozumienia . dz1eJ odległem i na1bardz1eJ ta.1emni- 8 . 

1 
d . d . f" Ioem rnnego rodia.1u. 

· M . . czem ..,...-- 10 o zy 1 za wo owi zycy, - o-
s1ę z arsem. Czytahsmy wiele o syg-j · św' d B d ..::h d · · 
nałach radjowych wysvłanych do Mar- Wiedza n:woże tylko fedno: ustala o- 13

• cza ~rn~r ~. aw - są_ z ~ma, ze 
"jan. o istnieniu których każą nam przy na, czy na teJ Jub innej Planecie możli- 1 granice życ~a . 1s.tmeJąc~ na z1em1. są w Fi Im w 9 wersjach 
ouszczać słynne kanały na tej planecie, I wem Jest żYcie takich istot, jakle za-I mocy rówmez r dl~ _l'nnych świa~ów; d 
iak się zdaje, wytworŻone, Jeśli nie rę~ ! mleszkuJą na naszej ziemi. Wiedza ba· przypu?z~zaJą uczen, ze zbyt w:ysok1e lub wykonany w ie nem atelier 
ką ludzką, to w każdym razie będące ' da w ty~ celu. tempe;a_t~rę . ~~ne~ p~a: ~ zb~t ~1sk1e tempe.ramenty ~ , ek.tóry~h Nie;~dnokro·Uiie o~ilądając jakiś film 
dziełem mózgu takiego samego jak nety, stop eń w1l~o.tnos71 .1 c1s~1e~1a JeJ świa!ow wykluczaJ~ na !11ch z~c1e .• Nie pełen niebeZlJ>ieozny..;h sytu1cji, z:istnn a 
mózg ludzki. Podi~to również próby, · atmosfery, bada JeJ nasw1etleme 1 wy- P?dz1e1am tego zdarna. M1eszkancow1 Ja· wiaHśde się pnwdopod9bnie nad tem. 
uotvchczas naogól nieudałych lotów ra daje swój sąd. Je~t to oczywista sąd na-

1
1 k1ejś gwiazdy, na której niema morza, w jaki si„o-sób zootały dokonane te zdfę­

ki ctowych. . I der wąski. Mianujemy s · ę wprawdzie pa- 1 rzek anJ .gór, na której niema ani kropli cia. Nielwia~cmi przypu..~ają, te pra-
. Przytaczamy tutaJ· te ysiłki często nami stworz~nia! ale jeśli niemi jesteśmy I wo~y •. nae prz~szłoby z pewnością na wdziwe oikcLi~e ~ie·;~cowości, le~·:ych 

. . . w . : 1 to tylko na z1em1. Czy na dalekich, świe- mysi, ze w ooteznycb głębmacb oceanów 

1 

zda.Ja o<ł atelier f1~mowego, ~astępu.1ą pa 
tantastyczne, a mektedy law1ru1ące na cących nam jak małe punkciki piane- I żyć mogą ryby, że oddychają pod wodą pierrc·v:e dekcrac;e, lecz przypuszczen!~ 
granicy. fantazji,. li !ylko dlatego, by U•; tach żyć muszą Judzie tacy sami jak my? j i że wydobyte na powjerzc~n~ę mrą na- takie jest ~ylm·e. Zdf ęde z ~atu;y moze 
wypukhć stałą I meprzerwaną aktual-

1 
Nauka współczesna nie zada wala nas od-I tyc.b"!-iast ~ub pękają jak banki mydlane. by~ ~ra~zawe, CEo~y, ~s,~pu1ące na 

ność tej odwiecznej kwestji - czy na powiedzią. Pragnęlibyśmy wiedzieć wię- Ąm me poJęte dla nas gorąco słońca, ani zi:ljęc1u. mogą być rowniez 1dentyC!Zl!l-e . 
innych planetach prócz ziemi Istnieje '. cej. I me~bła~an.e chłody ksjęż:vca nie wyklu- le;z mimo to całość pole~a na pe:wi·,~~ 
· I I Nad kwestjam· powyiszemi zastana- cza1ą, ze zyć na obu tych kulach mogą tnciku, na t. zw. ,.metodzie Dun.n•n.ga 
zyc e. . . . . . wja się książka uczonego wiedeńskiego, i istoty, dostosowane do tamtejszych wa- której nazwa pochodzi od nazwiis.ka je: 

PoruszaJąc !ę kwestJę m.usmiy z~ó· 1 d-ra Poppa. Już sam tytuł książki jest in- I rnnków. Fakt, że człowiek usmażyłby się wynal1
" zcy .• 

ry zaz~aczyć, ze mówiąc o .zyciu na m- 1 teresujący, brzmi on bowiem: ,,Jakie isto · na słońcu jest równie mało przekonywu- , P~z.ed medawnym. c"tas;m. w Ho·llly. 
nych. ciałach n!ebi.esk_Ich, m.e mamy !'a ty żyją na gw'azda\:h?" Ciekawe są wy-pący jak fakt, ie małpy n e mogą wyżyć Y:oodz1; nakręc1no fit~ dzw1ęik>wy. w 
myśh ~yłąc~~ie z~cta w Jego prze1a-' wody tego uczonego badacza, które oo· na biegunie. Życie jest właśnie . dlatego 9 .wersi ach, .SpTowadizan;e ?bc~·:?h any: 
wie .naJ}Jar.dzieJ sk<;>nczony~. t. j. pod PO zwalają mu wnioskować otem, że jednak tak tajemnicze, że nie jesteśmy w stanie ! slf?W .do lfoinywood po ·:iąg.n.ęboy ziby~ 
stac1ą zyc1a ludzkiego. śmteszem było- . h . ł ·h . b: k" h 1 określić ·e 0 gran·c I w1ellkie koma wobec te·go z<15.tC'l·sowanc 
by przez chwilę chociażby przypust- · ~a 0!ac~aJącyc na~ eta ac me ,e~ JC .l g 1 •. • • • wyżej W)'Ulienioną metodę. Na tle delko. 
cz:ać, że na Marsie, księżycu, lub na In- · J~st zyc1e. Oto dok to: Pop~ w~kazu~e na I Podobnie wyraził stę rówmez. B~r-1 racyj i wśród artystów Holl}wood'll 
nych jeszcze, bardziej od nas odległych mekt~re. dr~b~oustro1e znaJduJące się na . na:d Ke1t~rman, ~nakotn ty. aut?r. memie- przy utyciu ~z~ilkioh nieiibędnych ; 
ciałach niebieskich, istnieją ludzie zupeł n~szeJ z1em1, J~koby „poc~odzące zupeł- 1 c~1. I:-udz1e pracuJ~cy w dz1edz1me fanta-

1 

koszfownycih aki:es. orytj, umfos-z:·;;z~1I1 c 
nie tf\CV sami Jak my. tak samo zbudo- ~1e ,nie z tego swtata • M1~roskopowe te . z11. s1ęgaJą s~erzeJ zakresem swych my· zatl1iMlf gwiud Ho.llywoodu obce gwbz. 
wani i tak samo myślący. Mówiąc 0 iy- · zyjątka .w k~żdym szczegole swej budo- , śli. niż .uczeni. Czy doczekamy się .ro~- 1 ~y. in.akiręcające fi'lm we własnych sfad. 
t:l u poza granicami naszego globu. o ty wy octb1egaJĄ od .tych warunków życia w1ązan a tych zagadek, które wyp1su3ą . iaoli 2'.a .g.ranką. -
du we ws~ech~wiecłe .. mamy .na myśli jakie łstr'lieją na iiem· i wydaje się ,ia~o. ' nam ~wiazdy ua niebie?... l W. ten sposób powsihło drzieiwię r. 
;i;ycle bodaJ w Jei?o naJbardz1eJ elem~n„ by były przystosowane do zupełnie m·j O. wersy:J te.go srn:ego obrazu bez sz.tu.cz-
tarnej form.ie. Wystarczy, by . sle . nam nych, nieziemskich wa~unków. Obecność „ ...•• ~ „ . . . . . . nycli dekoracyj. · 



n~!!!r~~:klak~~~~m ' Cracovia zdobyła pierwsze mleiSGB na~~!'!~ Po!~,~~~~~B~;~nle 
W Zakopanem zakończony został W zalcoola6sl•im iurnieJu W d1n1głm dniu turni-eju hokejowego 

oficerski kurs narc:arski dla 62 osób ze bokejowum w BerHnle i ud·ziałem reprezentacji 
wszystkich OK. z wyższych of cerów W plątek zako1lezon)" został w Za· i poczt:tku gry, szybko Jednak opadła na AnglJI. PrancJi l Szw~jf zanotowan<> 
brali udział pułk Wilk on as mjr Busler, kopanem dwudnioW}" tumteJ hokeJowy 1 siłach I Cracovia, Jcsz:cze w pierwszej 01 .gr)omnką s.ełnsację. DrtuzfnaA BS1~ <e:;„ 

• • · "'d t i K '· kJ· z t n k k ótkł _1 d tn po ona a reprezen acJ<: ng Jl w „~o 
pułk. Wielezyiski. pułk. Vchtorowlcz urz~ zony s aran eni ra"ows ego w i orcn w istosun owo r m czaMe z o sunku 5 :O. Na u.snrawl·ei<Wwlenie d·ruty 
ii mjr. \Vądo?kowski z PUWf. Kicrow-; łtokeJowago z udiiałem Cracoził, Wisły była cztery bramki. I n'Y angielskiej zastuguje fakt. że wystą„ 
nlkiem kursy byt kpt. Niemiec. Na za- So!coia i Makkabl. W finałowych st>ot- Ostatnią bramkę idobyła Cracovla piła ona w znacznie osłabionyin skta„ 
kot1~zenle odbył s'.e bieg na od~nakę. ~ kanfach Sogół poknał Makk.abl w sto· w ostatniej terc:ł. p0 zawodach odby-j di!e. Tego.~ d·nla .odby.to ;ie sp.o.tka~ie 
którą idobyfo 41 oficerów W nas"tęp- sunku 1 :O zaś Cr•covla~ Wisła S:O. ło się uroc7yste rozdanłe nagród priy-, reprez.eTitac1i f ra!lCJI z r .... prez-entac„ J„ · , · · · . I • nym z.espolem Niemiec. kt!Sre zakońciy 
nym kursie wezm1e udz!a.ł 120 oficerów Mecz Cracovii i Wistą w1bud1I~ spe czem prezes Komit-etu Imprez Sp9rto· ło się zwycięstwem francuzów w stoslll11 
W kursie tym brał równi ez udział ło-' clalne zainteresowanie l ściągnął na · wych w Zakopanem p. Janionit wręczył l ku 4: 1. · 
dzianin por. Woskow:cz, który zdobył stadlon zakopiadskl st>orą ilość widzów. zwycięskiej drużynie Cracovli ładny pu 
odinake. I Wls:a trzymała się bardzo dzielnie na bar. l.K.S. na turnlelu 

g;ar SD(}rtowvch w /\rakowie 

Ch~pman król mnn~gerów loo· tb~Jowych Na turnleJ gier sportl)wych urząd.zo-
U • ." li . U . . &.'Ą~ z~p~~a!o~~i~ó~:~~~ !~::;:z~r~rr~ 

- , d f a - d" ' 4&. I li na ŁKS-u, która wystapi w Kra)rnwie w I DJO • „ eornu IJ)IO• OOauO ODJIJf; nastenuJącym · skła>d·'de.: _koszvk6wka.: 
. Pegza, Krauze, Zalas1ew1cz, Wroński, 

W powodzi nłekoronowanych wtad- ·i tytuił „Teamu gwiazd footbatlowych". I zwrotnych pożycrek, w wysokości kilku I Ma·łeckl: siatkówka: Welnk. Of c·rnk, 
ców królestwa: p ęknoścl, handlu, prze- I Chnpmann, król - menażerrSw, tttwo- set funtów. Ch:todizii1ski, Krau•ze, Zalasi·zwicz, Wis-
myslu, płeniąd·za I t. p .• sPotykamy si~ rzył z kl·ubu swe~o wielkie Towarzyst- J Gracz·e. którzy brali czynny udział fort. 
równi-ei z: tak wys.ooe utytułowanemi wo a•kcyjne, „giet-dę graczy" i bank. w życiu sportowem klu1bu przynajmniej 
osoMs.tościaml i \V sporcie. Do niedawna I Członkowie Towarzystwa są iwolen od 5 lat, a którzy z powodu starości lub Narciarze polscy 
.król·em" footba li owym świata byt wi·e- nicy kluibu, jego przvJaeiele protektorzy kalectwa nie mogą już kopaniem iara„ Sł ł j 

· d~ńoczyk Alfred Schaffer. ł „Ołełda" wyikazwJe Dlbrzym•e obroty biać na życl•e, otrn"tl'lnją iaoom~gę w ar u ą 
Obecnie na fomm mlędz 'nn od.owe- . gra·czami. którzy. . wskutie'k wzr:lstttj~- kwoci~ sąoo funMw. Za płenlądie te za- na mistrzowstwach Jugoslaw/i 

0 
s t f 

0 
l I' " } · r cych coraz ba1rd·z1eJ zarobków wed·ruJą ku•plć ma1ą slder'lk luib małe priiedslę- . . 

g_ rmr u 0 . t Ja •io~„go ~ysunął sle z miejsca na miejsce. I blorsłwo któr-eby tm mogło przynosić Na narc•arskle mistrzostwa Jugo-
~hapmann, "w1eł?,l·etm, mena~er łondyń. ł Kapitat banku S·tanowią wkła.OU\f skła s.tatv d~hód. ł sławji w RJed 1 i 2 lutego wy~~chała 
: dego.1;Ars~.na'1~ • kOry .zaltczonv Jes: dan.e przez gracz:y, na 6 proc. w stosun· j P<> śmierci wtaśclci'efa. ~eiryta-foot pols.ka, dru~yna pod kierunkiem K . 
. ~~ naJ. owa~~ie1szrch. autoryitdów VJ ku rocznym. balltsty, skl•ep. pnechotlzi na własno~ć Sch1el~~w zlozona z B. Czecha. K. Szo-

ólestwle pif.kl nozneJ. I Troska o graczy kazata Cha.l'tfla.nno klubu. Nic d'mvn·~go, tie takle zcirządie staka 1 S. Marusarza. 
Chapmann, z zawodu inżynier górni· wl podwoić starania o 1'UPilk6w. w cza- nia zje~nały Chapmannowi mitość i sza • , 

czy, z zamitowa·nia sp::>rtsmatt, znanga. si~ wart.weg.o se:zoru, podczas któr~o cune'k footha.ttl~t·ÓW cakj .t\ngłjl i przy„ Porazka boksera 
ż.owany został w roku 1925 przez „Arse i..·dzi.ela 1m z wkład.ów bankowych be·z- domek „kr6la menaż.erów · J k" 
nal". drużynę. ktńra nle ma1rzyła jesz- rancus tego Al Berry 
~ze o tern, aby zmi.e.rzyć się z potę.l:!'ami I Nowa sława bokserska Prancjf. spe-

iyc:tballowemi. Ang!Ji, w walce o krti-;-e\~· " "DOf·.„rai~1r11•i•4sl• pjf '-artN~ 1.·~o-tj I cJalista od zwycięstw przez k. o. Al Ber­
:~ KI pu.har. Nowy mena~er. . zabraf SI~ ,J& . ~..,.„ a I' .,.,.., łi •w ry p~koaany został nadspodziewanie 
: w n~cy swą.·4,Jedenas~ke". worowadzatl . ' clfmia .„ys_.-*~a· 9.,..0·-#.,kuń ..., ub•e.-le..si- lpricz mistrza Bel~Ji Ous:awa Rotha na 
.r:erg1cz.nte do pracy. '" ·' . „, „ .ar .,.. •·•- ...,,, • - „ iii •- pµnkty. 5potkame to wywołało w Pa-

Ni~ ;,},~ ... i I c J~'1·1ąc treirw:,r w c..:~ l"(l sezonu ryżu ogromne zajnteresowanle. 
swrowł regn.h1.miny, do5konalił systemy Wszy!;~k~e ZZ iMcie ligowe gra.ro w, Po 20-cia me-czv g-rati: Laso~a (Cra-1 
ćwic~·eb111e,' aż wreszde dol<azat swe~o. r. t:lb. 31 graczy. z tych 28~mll1 grało I covla). Czula·k (Wis.), Naw1rot 1 Prz·et- . lBSICZB )BdBn wypadak 
„A. C. Arsenal" stan(\i w roku ubiegłym stale w tych samych formacjach a pozo d·zieckl (Leig.), Smocz.ek (Oarb.), Albań· I 
do walki o ·ritihar At':~IJi i roz.egrawsw stali tr.zeJ -. Zastawnia~. Ol~Jnicza•k . i I ~ki. ficht·e-1 i Motylewski (Pog.), I<at:~y Amiertelnv na meczu rughby 
2.'2 zwvcię$kich mat ;Mw z J-ea:T·erami u MPkotaJczyJ< występowali w różnych Im 1 Kusz (Ruch). Piłat i Reyman II CC.zar· Na stadJonie rugby w Walencji za-
.;i, zajął pierwsz.e miejsce, z.dob~~t pu·har ~ jach ~~eh .drużyn: , . ni), Gałecki (ŁKS), orai Domański szedł znów śm ertelny wypadke w cza-
tWVlkiht.• 41z a 4 w: I Na1więce1, bo az 5-cłu pl.Jlkairzy gra- (Warszaw.). I sie mec"u J"eden z za\"Odników 

0

druz· yny 
----------------~-----·~_.-~· rop!) 22 razy w Cracovii (Otfinowskl, 19-cle gier ma za soba 10-du graczy ·e· „ . · •Y •• 

· Zastawniak, Chruściński, Mysiak, Kos- nastęnujących: Szali.er (Leg.), Nowicki mJ J~coweJ . został tak s1.tnie pot~rbowa-
Z n a kom 1 ly hol\eisla sok). li Staliński (Warta). Augustyn (Oarb.), ny.zestra.c1łprzytomnosćnabo1skuipo 

• 1 Czterech srracw grafo wszystlde me Kromer, Dziwisz i 7.orzycki (Ru-eh), Ta- k~lku _godzinach zmarł. Jest to J~ż trz~-
a u słr ja e k ł . ez.ew Polonjl (MląCZY'łlSki. Bufąnow,,c:ieusi·ewicz (ŁKS), W•róblewski i Mater- Cl śmiert~ln ywypade~ ~e franc). weta 

Ertl nie rz ·echa/ do K · Oitrodzińsikl, Cuchocki) i w Pogoni skl (Warsz.). I gu ostatnich dwócł). m1es1ęcy. 
P YI rymcy (łfaif'ke, Kuichar. Zimmer. Maurer). I 13-tu graczy wv~tępowało w ts„tu • · 

Dru!yna reprezentacyjna AustrJI przy Po trzech giraczy występowało w meczach. Są to: Mitusińs1ki I Spert.ing Turnf IH szBr„-- „rczy 
była do Krynicy w osabionym składz · e barwach Wisły (PychowsJd, Kotlarczyk (Czar.). KMel!ńskl (Wi~?a). Seichte.r I UJ '·~.~.„ 
bez swego nailepszeio zawodnika Er'.la l, ~eymain), Warty (f'lieg-.er. Przyikuckl, Pazure:k l1 (Pol.). Sc~erfke (War.). Na- o mistrzostwo curoD'I 
_ kl b. PI t 1 , d f Kl b f tł : I<moła). Garbarni (~on·kiewłcz, Joksch, I ~raba (Ciarb.), Chm1elow~kt. Ozalst ł Turnie) szermierczy 0 mistrzostwo 
z u u o z eins or er u · r a n1e Bator) I ŁKS-u (Jasiński, Król, Du·rka). Koch (Czar.), Trzmi-et (ŁKS), Hahn Euro odb dzie 5• w roku bież m 
d1ciał pokryć wydatków związanych z I Dwoma z:~wocn]-ka~i na wszvstkich · (WairszJ oraz Wild ner (Ł TSO). I we Wiedn·u: Zgło;:enia do tego t~tie­
pobytem swego zawodnika w Krynicy meczach J.eg1tymtrJe się Le~ta (Marty-1 . Dwtmast~ p.J.fkarzy ma ia sohą P_O 17 Ju przyjmuje Austrjacki zw. Szermier­
. żądał zagwarantowania tej sumy przez na, Ciszewski) i Ł TSO (MtlrntaJczyik, r.-rer. Nazw1c;•ka ich br~mią: Kwbińsikl czy do 15 kwietnia. 
7 

. • ~ • • Jiierbstr.e'ich), a Jed.nym - Ruch (Wto- (Crac.). W~!fewskl (LeR".), Nowlkow 1 
._,wiązek AustrJack.. Odpow1edt zwrąz- darz) I Czarni (Olejniczak). I (Pot.). Sr.herfke O. <War.). ś. p. Mazur • 
\U była odmowna. I Jedynym klubem, w którego bar. ' (Oarb.). 1'..a~ocłny <Po~J. Bnchwatd l nowy IUkGBS ltakolnago 

W związku. z tym prasa wiedc1,ska wach ta den fli·~kari nie rrał wsiystki-ch Peterek (Ruch) . Zwi-erz li i Szenajch' 
napada na Związek Hokejowy, który oo 22 !.!ler Jest Warszawianka. -. j(WPrsz.), oraz Falkowski i Voigt (t.T. Słynny bokser Nekolny odniósł no-
zbawił reprezentację najlepszego gracza I 21-a grę ltgową w r. ub. ma za sobą S.O ). wy sukces. zwycjęjając w Pradze Van 
:) ozbawiając niejako szans drużynę 17-1.1 piłkarzy: Koimln I t<otlarciy1c Il I Szesnaście meczó~ girał·!" tytko 8-lu Blieta w ósmej rundzie przez k. o. 
austrjacką zdobycia jednego z lepszych ~Wtsła). Cehutak (LeR"J~. ~zcze.na~la.k oHkarzy: .Skryl"~ow~cz. Makow~kf . ł • • • 
miejsc w turnieju krynickim. 1 Malik (Polonja), Fon ,">w1cz. Wo1cle- . Balce·r (\V1~ta). Z1em1an (leg-.), l<rsf.ehń Skład kanaduJ&k1ej 

Przedstawjciel 
Lake ·Plactd 

w Eurovie 

chowskl I Radojewski (Warta), Wilcz-: ski (Pot .) . .Jesionka <narh.l. Ostrowski 7 
k~ewic7. I P~zu.rek (Garbarnia), Deutsch . ~zaroi) 1 n:er~man (Ł TSO). a plętnaś- drużvny lekkoatletycznej 
man (Po~on), Barfura ł Sobota (Ruch).! cie gier ma Ja za ~ob~: Ptak (Crac.~. Ata Ciekawą jest lista cztonków akade-
Drzvmah (Cz<1rnl), Pesrza (ŁKS). jUTtf! S7ewc:kJ (Pol.l. Oen!;tl'lr (R11ch). w .tkow micklej kanadyjskiej drużyny hokejowej 
<w~rc:7 awlanka). oraz Królewiecki (Ł. t ski (Czar.) . .T~nrnw (ŁKS) oraz Triebe Manitoba. która przybyła na mistrzost­
T.S.O.). I francman (ŁTSO). wa świata w Krynicy. Bramakrz Put-

te jest inżynierem, Macvey - kontro-

'iCg~rl:~i~t~l~o~o~l:e~ L!~:n~~:~rJ t..yz· wlarsk1·e m~słrzos· f wa auropy ~:~~~mzbd~~Y~c,!1;~0~~~: ~:~:;~ 
w r. 1932. p. Blix. bawił ostatn:o w Ber- U _ &; I Me. Krnz:e - lekarzami, Mons -
'inie i zamierza objl!chać wszystkie - 'd - li.& I J:... agentem handlowym, Pidock - ai:ren-
większe ośrodki zimowe w Europ:e. Do ft •e• Zie .arowe „„ .. rozpot:zęlg tcm ubezpieczeniowym, Williamson -
Kryn'.c:v p. Brix przybędzie za tydzień. •IC W Sf. l'lorl•z adwokatem, a Pili - aptekarzem. 
P. BriX oorozumiał się iuż ze wszyst· 1 _, I I 
kieml ważniejszemi związkami państ- W St. Mo~ tz roipoc~I DIQ w elk Hurten, Ile Homung, Hlłde Hotoysky, 
wowemi i okazało się, iż Wtochy wysy meeting łyżwiarski o mlstriostwo Euro flebbe, Liłlł Kuhn, Plro$ka Levltzky Na ostatn'em posiedzeniu zarządu 
(&ją 40 zawodników. Szwecja - 30. pyw jetdzle figurowe) dla pań. I Vołpatti i de Ligne. PZLA postanowiono skrócić dyskwalifi-
rrancja - 35 .. Norwcs(a - 25, Niem~y I Do meetlnru zgłosiły udział nastę- • W plerwsz~m dniu meetingu najwię kacj.ę założo~ą ~e wrześni~ przez za-
- 20, Austria - 20. Węgry - 18. ~ • 1 H 1 . rząd na Pebk1ew1cia o 3 n11es1ą·:e, wo-
Szwacarja _ 18, ttolandja ·- . 15, Pol· pnJące. znakomłt3 tyzw1arze: Son.a e· 1 cel punktów otrzymała ~on a Henie bee ciego termin dvskwalifika.cii skończ 
ska - zo itd.. ' · inie, futzi Dur2er„ Lilli Weller, Vi~lanne,przed mistrzynią Europy p,1tz.1BurRer.lsię18 luteJ!ea. · · v 
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Ludn<?ść tubylc~a w kolonii an2ielskieJ . w Barmie zorganizowała powstanie 
pr~ec1wko an2J1kom. Pr~eciw rewolucjonistom wysłano karną ekspedycję 
ktora zkpr.ow.adza obecnie ła~ w kraju. Na ilustracji widzimy oddział aa2iei-

s teJ piechoty w oczekiwaniu na rozkazy wyruszenia w głąb kraju. 

tłaafccle la'll7fn' . na eranfcu 
111losJio-t~anciuAl.el 

Przed kilku dniami kompanJa włoskich strzelców alpejskich udała się na ćwi­
czenia w góry na granicy włosko-francuskiej. W czasie ćwiczeń runęła na 
nich olbrzymia lawina śnieżna. Dotąd wydobyto z pod zwałów śniegu 21 trupów 

.. . . . 

•a1ulrol'a au,o6asas 

Wielki autobus pocztowy. krążący pomlęd~y p0szczeę~lnymt kan.tonami sz~aJ 
carskimi wpadł na drzewo i uległ · całkowitemu rozbiciu. Dziewu~cit~ pasaze­
rów odniosło poważne ·rany. Inni doznali tylko lekkich uszkodzeń cielesnych. 

Wioska · Kamłnh na północy Pomorza została całkow_icłe zasypaua łod~m. 
który spłynął na brzeg i wyrządził kolosalne straty, niszcząc dom~ i łamiąc 

drzewa owocowe. 

.Jak wiadomo, wodospad Nia~ara przed kilku tygodniami zmienił kierunek Sl>'ct 
du swych wód, z powodu oberwania sie wielkiego złomu skalnego. Spad wód 

wygląda obecnie w sposób, uwidoczniony na ilustracji. 

6ridae 

·W dniu ~1 marca odbędą się słynne zawody · regat, uniwersytetu w Oxfordzi .J 
ł C?mbr1d~e, ~ ~nglfi. Obie drużyny już rozpoczęły intensywne ćwiczenia . 
Na tłustracJi wtdztmy drużynę Oxfordu, ćwiczącą p0d kierownictwem trenera. 
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